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• 1 sierpnia 1975 – Helsinki – podpisanie Aktu Końcowego Kon-
ferencji Bezpieczeństwa i Współpracy w Europie, stanowiącego
uroczystą deklarację intencji o znaczeniu politycznym i moralnym,
w tym poszanowania praw człowieka i podstawowych wolności
łącznie z wolnością myśli, sumienia, religii i przekonań. Sygnata-
riuszami były 33 państwa europejskie oraz Kanada i USA.

• Czerwiec 1976 – Polska – fala strajków i protestów, po ogłosze-
niu przez rząd drastycznych podwyżek cen urzędowych na nie-
które artykuły konsumpcyjne, brutalnie stłumiona przez milicję.
Zatrzymano 861 osób, zwolniono z pracy w trybie natychmias-
towym 1119 osób.

• Sierpień 1977 – Rumunia – strajk górników z zagłębia Valea Jiu-
lui. W odpowiedzi rząd przesiedlił tysiące górników, a przywód-
ców strajku aresztował.

• 16 października 1978 – Kardynał Karol Wojtyła zostaje pa-
pieżem Janem Pawłem II.

• 10 czerwca 1979 – Pierwsze bezpośrednie wybory do Parla-
mentu Europejskiego, którego uprawnienia, początkowo dość
ograniczone, są stopniowo rozszerzane.

• 23 sierpień 1979 – W podpisanym przez 45 litewskich, łotew-
skich i estońskich działaczy opozycyjnych Apelu Bałtyckim, zwra-
cają się do społeczności międzynarodowej o naprawienie szkód
wynikłych z podpisanego w 1939 Paktu Ribbentrop – Mołotow.
W 1983 na ten apel pozytywnie zareagował Parlament Europejski
– jako pierwsza spośród wszystkich instytucji międzynarodowych.

• Sierpień – wrzesień 1980 – Na mocy porozumień sierpniowych,
podpisanych przez przedstawicieli komitetów strajkowych oraz
rządzącej partii, powstaje ogólnopolski Niezależny Samorządny
Związek Zawodowy „Solidarność”. 

• 13 grudnia 1981 – Wprowadzenie stanu wojennego w Polsce.

• 14 czerwca 1984 – Odbywają się drugie wybory Parlamentu Eu-
ropejskiego.

• Listopad 1987 – Rumunia – gwałtowne protesty robotników
w Braszowie brutalnie rozpędzone przez milicję i służbę bezpie-
czeństwa Securitate; przesiedlenia i aresztowania uczestników.

• 23 sierpnia 1988 – Droga Bałtycka – żywy łańcuch rozciągający
się od Tallina do Wilna i złożony z około 2 milionów osób doma-
gających się wolności krajów bałtyckich.

• 11 października 1988 – Oficjalna wizyta Jana Pawła II w Parla-
mencie Europejskim w Strasburgu.

• 6 lutego 1989 – W Polsce rozpoczynają się rozmowy Okrągłego
Stołu pomiędzy władzami komunistycznymi a ruchem opozycyjnym.

• 4 czerwca 1989 – Pierwsze, częściowo wolne wybory parla-
mentarne w Polsce, których wynikiem było zwycięstwo Solidarności
i przyspieszenie ostatecznego upadku państwa komunistycznego. 

• 14 czerwca 1989 – Trzecie bezpośrednie wybory Parlamentu
Europejskiego.

• 1 maja 2004 – Podział kontynentu zostaje ostatecznie prze-
zwyciężony – dochodzi do największego rozszerzenia w dziejach
Unii Europejskiej. Nowe państwa członkowskie – Cypr, Czechy, Es-
tonia, Litwa, Łotwa, Malta, Polska, Słowacja, Słowenia i Węgry.

• 1 stycznia 2007 – Do Unii Europejskiej przystępują Bułgaria
i Rumunia.

• 23 września 2008 – Oświadczenie Parlamentu Europejskiego
w sprawie ogłoszenia dnia 23 sierpnia Europejskim Dniem Pa-
mięci Ofiar Stalinizmu i Nazizmu,

– uwzględniając Konwencję ONZ o niestosowaniu przedawnienia
wobec zbrodni wojennych i zbrodni przeciwko ludzkości,

– uwzględniając następujące artykuły Konwencji o Ochronie Praw
Człowieka i Podstawowych Wolności Rady Europy: artykuł 1 – Ko-
nieczność przestrzegania praw człowieka, artykuł 2 – Prawo
do życia, artykuł 3 – Zakaz tortur i artykuł 4 – Zakaz niewol-
nictwa i pracy przymusowej,

– uwzględniając rezolucję 1481 (2006) Zgromadzenia Parlamen-
tarnego Rady Europy w sprawie potrzeby międzynarodowego po-
tępienia zbrodni totalitarnych reżimów komunistycznych,

– uwzględniając art. 116 Regulaminu, 

A. mając na uwadze podpisany między Związkiem Radzieckim a Nie-
mcami pakt Ribbentrop-Mołotow z dnia 23 sierpnia 1939 r.,
który za sprawą tajnych protokołów dodatkowych podzielił Eu-
ropę na dwie strefy interesów, 

B. mając na uwadze, że masowe deportacje, morderstwa i znie-
wolenie, popełnione w ramach aktów agresji stalinizmu i nazizmu,
kwalifikują się do kategorii zbrodni wojennych i zbrodni przeciwko
ludzkości, 

C. mając na uwadze, że w rozumieniu prawa międzynarodowego
przedawnienie nie ma zastosowania do zbrodni wojennych
i zbrodni przeciwko ludzkości,

D. mając na uwadze, że Europa słabo orientuje się w tym, jaki wpływ
wywarł reżim radziecki na byłe komunistyczne republiki, oraz
jakie było znaczenia jego okupacji dla obywateli tych krajów, 

E. mając na uwadze, że art. 3 decyzji 1904/2006/WE Parla-
mentu Europejskiego i Rady z dnia 12 grudnia 2006 r. ustana-
wiającej na okres 2007-2013 program „Europa dla obywateli”
w celu promowania aktywnego obywatelstwa europejskiego
wzywa do wsparcia działania „Aktywna pamięć europejska”, któ-
rego celem jest zapobieżenie powtórzeniu się zbrodni nazizmu
i stalinizmu w jakiejkolwiek formie,

1. proponuje, by dzień 23 sierpnia ogłosić Europejskim Dniem Pa-
mięci Ofiar Stalinizmu i Nazizmu celem upamiętnienia ofiar ma-
sowych deportacji i eksterminacji, a jednocześnie ściślejszego
zakorzenienia demokracji i wzmocnienia pokoju i stabilizacji na-
szego kontynentu;

2. zobowiązuje swojego Przewodniczącego do przekazania niniej-
szego oświadczenia wraz z nazwiskami sygnatariuszy parla-
mentom państw członkowskich.

Czy bez Nobla dla Wałęsy 
upadłby komunizm?

Rozmowa z JASIEM GAWROŃSKIM, 
włoskim eurodeputowanym, senatorem, dziennikarzem

– Przy jechał Pan do Pol ski tuż

po stu diach praw ni czych w Rzy -

mie w 1958 r. ja ko ko re spon dent

”Il Gior no”. Ja ko ko re spon dent te-

lewi zji RAI re lacjo no wał Pan m.in.

na ro dzi ny „So lidar no ści”. W Par-

la men cie Eu ro pej skim był Pan

przez wie le lat rzecz ni kiem  pol-

skich spraw i pol skich in te re -

sów. 55 lat w Pol sce i obok Pol-

ski da je Pa nu upo waż nie nie do

oce ny, czy – po oba leniu ko mu -

nizmu – ja ko kraj osią gnę li śmy ty -

le, ile mo gli śmy?

- To za leży z ja kiej per spek tywy
bę dzie my oce niać zmia ny, któ re za-
szły w Pol sce. Ko mu nizm – w ca -
łej swej po twor no ści – miał pew ne
dobre stro ny: za har to wał na ród,
wydo by wał z lu dzi naj lep sze lub naj-
gor sze ce chy cha rak te ru. We ryfi -
ko wał war tość czło wie ka. Na to zja-
wi sko zwró cił uwa gę w roz mo wie
ze mną pa pież Jan Pa weł II. Gdy dy-
wa go wa liśmy, któ ra część Eu ro py
bar dziej by sko rzy sta ła na jej zjed-
nocze niu, twier dził, że Za chód.
Dzię ki ko mu ni zmo wi lu dzie ze
Wscho du są mocniej si – twier dził.
Wnio są po wiew świe żości, ener gii
i mo ral no ści do Eu ro py. Po tej dy-
gre sji od po wia dam na pa ni py ta nie:
Pol ska zna ko mi cie wy ko rzy sta ła
swo ją hi sto rycz ną szan sę, dzię ki ja-
ko ści lu dzi. Wy korzy sta ła też swo -
ją geo gra ficz ną szan sę, dzię ki te -
mu, że zna lazła się w tej czę ści
świa ta.
- 11 paź dzier ni ka 1982 r. Par la-

ment Eu ro pej ski przy jął zgło szo -

ną przez Pa na re zo lucję w spra-

wie no mi na cji Le cha Wa łęsy do

Po ko jowej Na gro dy No bla. Nie-

mal do kład nie rok póź niej, 5 paź-

dzier ni ka 1983 r. Ko mi tet No b-

low ski ogło sił de cy zję o przy zna -

niu tej naj bar dziej pre sti żo wej na

świe cie na gro dy przy wód cy „So-

li dar no ści”. Czy przy go to wu jąc

tę re zo lucję, miał Pan prze czu cie,

jak ogrom ne, hi sto rycz ne kon-

se kwen cje bę dzie miał ten akt dla

Pol ski i dla Eu ropy?

- Nie, wte dy, w 1982 r., ab so -
lut nie nie prze czu wa łem, ja kie mo -
gą być kon se kwen cje pod jęte go
dzia łania. Po pierw sze nie by łem
pe wien do pro wa dze nia do uchwa-
le nia re zolu cji. Gdy by cho dzi ło tyl-
ko o gło so wa nie, spra wa by łaby
prost sza. Jed nak przy go towa nie
re zo lucji wy ma ga ze bra nia okre ś-
lo nej licz by pod pi sów. Po słom mu -
si się chcieć wy si lić i mu szą być
prze ko na ni do spra wy. Sam by łem
za sko czo ny, że pod re zolu cją pod-
pi sa ło się aż 223 eu rode pu to wa -
nych. Po tem nie by łem pe wien de-
cy zji Ko mi te tu No blow skie go, bo-
wiem kan dy da tów by ło wie lu. 

Czy Lech Wa łęsa bez No bla do-
pro wa dził by do upad ku ko mu ni -
zmu? Są dzę, że tak. Mó wi się, że
Na gro da No bla by ła dla Wa łęsy
pew nym pa ra so lem bez pie czeń -
stwa, bo z no bli stą już nie moż na
by ło roz pra wić się w spo sób wła -

ści wy ko mu ni stom. Ja my ślę, że
jesz cze więk szy pa ra sol bez pie -
czeń stwa za pew nił przy wód cy „So-
li dar no ści” Jan Pa weł II. Na gro da
No bla za to przy nio sła je mu, „So-
li dar no ści” i prze mia nom w Pol sce
świa to wy roz głos.
- Czy przed przy go to wa niem re-

zo lucji znał Pan Le cha Wa łęsę?

- Tak, dość do brze. Po zna liśmy
się w 1980 r. w Gdań sku. Po tem
roz ma wia liśmy w War sza wie. Raz

przy jechał po mnie na lot ni sko w
Gdań sku. Wsie dli śmy do sa mo -
cho du. Za na mi taj na mi licja i
przed na mi rów nież. Nie mo gli śmy
ich „od cze pić”. Wte dy zda łem so-
bie spra wę, jak łatwo w Pol sce być
ko re spon den tem za gra nicz nym i
jak trud no być opo zy cjo ni stą.
- Był Pan pierw szym dzien ni ka -

rzem, któ re mu uda ło się prze pro-

wa dzić wy wiad z Ja nem Paw łem

II. W wie lu swo ich wy po wie dziach

pod kre ślał Pan za słu gi pol skie go

pa pie ża w oba leniu ko mu ni zmu.

Czy by ły one więk sze niż Le cha

Wa łę sy?

- Do oba lenia sys temu ko mu ni -
stycz ne go nie zbęd ni by li obaj. Je-
den nic by nie osią gnął bez dru gie-
go. Nie tak daw no bra łem udział w
kon feren cji, na któ rej po sta wio no
py ta nie: któ ry z tych dwóch bo ha-
te rów XX wie ku za 50 lat bę dzie
bar dziej pa mię ta ny? Więk szość
uczest ni ków wska zy wa ła pa pie ża.
Ja jed nak sta wiam na Le cha Wa -
łę sę. Pa pie ży jest wie lu i nie wia do-
mo, czy któ ryś ko lej ny nie przy ćmi

„na sze go” Ja na Paw ła II. A przy-
wód ca wie lo mi liono we go ru chu
związ ko we go, któ ry oba lił zbrod ni-
czy sys tem, był je den.  
- W la tach 90., gdy wi docz ne by -

ły już pierw sze efek ty trans for -

ma cji ustro jowej i eu ro pej skie

aspi racje Pol ski, twier dził Pan, że

dla Pol ski waż niej sze jest człon-

ko stwo w Unii Eu ro pej skiej niż

człon ko stwo w NATO. Dla cze -

go?

- Na dal pod trzy mu ję to sta no -
wi sko. W sy tuacji, gdy nie ma re -
al ne go za gro że nia bez pie czeń stwa
pań stwa, NATO nie wie le zna czy.
Na to miast być w Eu ro pie zna czy
bar dzo du żo: dla pol skiej go spo -
dar ki, dla kul tu ry, dla na uki, dla
men tal no ści Po laków – moż na by
dłu go wy mie niać.
- 4 la ta te mu, po pię ciu ka den -

cjach pra cy w Par lamen cie Eu ro-

pej skim, po żegnał się Pan z tą in-

sty tu cją, ale Ja no wi Gaw roń -

skie mu spra wy wspól nej Eu ropy

wciąż są bli skie. Z bo ku cza sem

le piej wi dać wa dy i za lety or ga -

nów UE. Ja kie – Pa na zda niem –

naj waż niej sze za da nia po win ni

roz wią zać obec ni eu ro po sło wie? 

- Naj pil niej sze jest za że gna nie
kry zy su go spo dar cze go i roz wią -
za nie pro ble mów fi nan so wych. Na
dłuż szą me tę przed eu rode pu to -
wa ny mi stoi pro blem ta kiej pra cy
nad men tal no ścią lu dzi, aby chcie-
li się po czuć Eu ro pej czy ka mi. Dziś
nie ma po czu cia wspól no ty, tyl ko
przy na leż no ści do in sty tu cji, któ ra
za pew nia okre ślo ne ko rzy ści go s-
po dar cze. To za ma ło, aby wró żyć
do brą przy szłość Unii Eu ro pej -
skiej.

Roz ma wia ła Ewa Pi łat

Jaś Gaw roń ski 
– włoski polityk polskiego

pochodzenia, do 2009 poseł

do Parlamentu

Europejskiego, członek

frakcji Europejska Partia

Ludowa skupiającej

polityków o poglądach

umiarkowanie

konserwatywnych,

chadeckich i

demokratycznych. Syn

ostatniego przedwojennego

ambasadora RP w Wiedniu,

Jana Gawrońskiego, oraz

działaczki społecznej

i konspiracyjnej, Luciany

Frassati-Gawrońskiej

(przewiozła z okupowanej

Warszawy na Zachód m.in.

żonę gen. Władysława

Sikorskiego). Jego dziadek,

Alfredo Frassati, był

założycielem dziennika "La

Stampa", a brat matki, Pier

Giorgio Frassati, został

ogłoszony błogosławionym

Kościoła Katolickiego.
European Union 2011 PE - EP

Nagroda Nobla była dla

Wałęsy pewnym parasolem

bezpieczeństwa, bo z

noblistą już nie można było

rozprawić się w sposób

właściwy komunistom. Ja

myślę, że jeszcze większy

parasol bezpieczeństwa

zapewnił przywódcy

„Solidarności” Jan Paweł II.

Dodatek Specjalny przygotowany we współpracy ze Stowarzyszeniem Maj 77 2617245/00


